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  Jacek:


  Myślę, że jestem przywódcą wnaszym domu.


  Myślę, że żona jest mi poddana.


  Nie, nigdy nie myślałem orozwodzie, natomiast wielokrotnie złościłem się, jak to nasze małżeństwo wygląda.
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  Największą trudnością dla mnie wmałżeństwie – mogę to uczciwie powiedzieć – było pokonanie, poskromienie swojej wybuchowości, swojego temperamentu; to, że chciałem, żeby coś się działo bardzo szybko idokładnie według mojej myśli. To pewnie było najtrudniejsze ijest dla mnie nadal trudne, choć zewnętrzne objawy tego zdenerwowania są wdużej mierze opanowane. Drugą trudnością, związaną tym razem zosobą żony, była jej zupełnie inna reaktywność: bardzo powolna, bardzo cierpliwa, spokojna. Ja zadaję piąte pytanie idenerwuję się, że ona nie odpowiedziała mi jeszcze na pierwsze.


  
    Wchodzenie wmałżeństwo na fali euforii, że będzie lekko, łatwo iprzyjemnie, jest śmiertelnie niebezpieczne!

  


  Przeżywaliśmy też autentyczne trudności, na przykład czekaliśmy ponad dziesięć lat na poczęcie pierwszego dziecka.


  Momentem kluczowym wkażdym małżeństwie – ipowinno ono to przeżyć jak najszybciej – jest uwierzenie, że trud jest wpisany wmałżeństwo. Wchodzenie wmałżeństwo na fali euforii, że będzie lekko, łatwo iprzyjemnie, jest śmiertelnie niebezpieczne! Myślę, że wiele małżeństw dlatego się rozpada, iż małżonkowie oczekiwali, że będzie fajnie itylko fajnie, irozbili się na pierwszej niespodziewanej, nawet drobnej trudności.


  
    Trud jest wpisany wmałżeństwo.

  


  Problem naszego czekania na dzieci był bardzo poważny iintymny, ale myślę, że mogę powiedzieć, dlaczego wnaszym wypadku nie przerodziło się to wzłość, wodrzucenie Boga itak dalej… Koncentrowaliśmy się na tym, co możemy zrobić jako ludzie, więc wykonywaliśmy wszystkie potrzebne badania. Było sanatorium żony, borowiny, cuda-niewidy… Myślę, że to było nasze zwycięstwo, że ostatecznie oddaliśmy to Panu Bogu. Właściwie kiedy dojrzeliśmy do tego, że nie będzie już rodzonych dzieci, że trudno, bierzemy pod uwagę adopcję, to wtedy poczęło się pierwsze dziecko ipotem zregularnością co dwa lata dwójka następnych.
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  Dostępne w wersji pełnej
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